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pobożna duszo, ciesz się. 


pobożna duszo, ciesz się, przezacne imię Jego, 
Doznajże wesela Wielfie Jego czyny! 
3 przybycia na świat gościa, Król cichy, sprawiedliwy, 

Boga Zbawiciela. Zbawca nasz jedyny, 
Roztaduj się serdecznie, Bóq dziwny, mocny, radny, 
Grzechu rzuć ciemności, Riezwalczony w boju, 
U witaj pana swego Wszechmocny Pan wieczności, 
Rotnie i w szczerości, Rsiążę Dn pofoju! 

Bad wyższą ponad boleść, On nitim nie pogardza, 
Ucist i ofowy, Ri najlichszym 3 ludzi; 
A zamiast starq żałobnych On wszysttich zwie do Siebie, 
Zanuć bymn godowy, Je snu qtzechu budzi, 
Bo zjawił się Zbawiciel, Dcbłodę spracowanym, 
Rtóry za twe długi Śmutnym tadość dawa, 
3Zapłacił śmiercią Swoją, pragnącym zaś zbawienia 
Mocą jej zasługi. fastą Swa napawa. 

Rról niebios, Jezus, wyszedł On zstąpił w Swej miłości 
3 świętych bram SYonu, 3 tronu majesta, 
Ród ludzti chcąc uwolnić By radość budzić w sercach, 
3 ciężtich pęt zatonu, S;cjęście przynieść światu, 
On przyszedł, by cię w dobra By wszyscy otrzymali 
Wieczne uboqacił, 3 darów przyniesionych 
To pierwszy człowieł w raju Dział życia szczęśliwego, 
Mwiedziony stracił. Eas? niewysłowionych. 

Bładajmyż Rróla swego, 
By nas w wierze chował, 
Swą tasta nas obdarzał, 
Duchem Swym radowal. 
O Ty, nicograniczony 
W miłosierdziu Panie! 
Daj nam w Twych wiernych poczcie 
3 Tobą frólowanie. 

(Bancjonał Wileństi). 


Aowent. 


„położę nienawiść między tobą i i niee 
wiaśtą, między twojem nasieniem i jej 
nasieniem. On ci głowę zetrze, a ty go 
utąsisz w piętę”. (1 Mojz. 3, 15). 

Gztery niedziele Adwentu, Etóremi Rościół rozpoczyna rof 
swój, przypominają nam, że mimo zmiany czasu, mimo toń: 
czących się Oni, miesięcy i lat, przytzeczenia Bosłie trwaja, 
miezmienne na wieti. Ga tatie przyrzeczenia zwraca uwage 
chrześcijanina Uowent. Po upadfu człowiefa, po grzechu, 
spełnionym przez Adama i Ewe, musiała nastąpić ata. 
Dierwsi rodzice utracili raj, a qgrożba, wytzeczona przeciw 
nicposłusznym, spełniła się — musieli umxrzeć ciałem, mus 
steli ciałem, 3 ziemi powstałem, znów się w ziemię obrócić. 


£ecz Bóg, mimo nieposłuszeństwa człowiefa, nie przestał 
być Ooobrotliwym, miłosiernym Bogiem. Karze niepo słusznych, 
wydala ich 3 raju, ale zarazem udziela niewieście przytzecze: 
nie, je 3 jej nasienia, to jest 3 miej, nie jafo Ewy, ale jafo 
niewiasty, urodzi się ten, ftóry zetrze qłowę węża, ftóry por 
tona, zwycięży fusiciela. Przyrzeczenie to spełniło się w Chrys 
stusie. 3 niewiasty urodzony, z0eptał qłowę węża, bo umatł 
za grzechy świata, wziął na siebie winy wszystkich ludzł 
i jest owym prżytżeczonym wybawcą, podtomcą śmierci, 
dawcą sprawiedliwości i życia wiecjnego. Wbcbhoodząc więc 
Adwent, rozpamiętywać winniśmy przyczynę upaofu naszego, 
a poznawszy ją, całem sercem umiłować tego Boga, „tróry 
nie chce śmictci qrzesznita, ale chce, aby się nawrócił i żył”. 
Rs. SAP Otto, 


A wystawy EA w EAT 


Przed dwoma tygodniami odbyła się w Warszawie ode 
dawna zapowiedziana wystawa ogólno polsta, na Etórej zgroe 
madzono liczne piętne otaży. pootreślić należy, że dotąd na 
podobnych wystawach prawie nie spotyfało się drobiu „wys 
bodowaneqo przez Orobnego tolmita. 

Dzięti staraniom Centralnego Zwią;łu Młodzieży Wiej: 
stiej zorganizowano tilfa fontfursów tur, ftóre dały tati tee 
zultat, że na wystawie znalazło się 60 procent 3ielononóżel, 
dorobef Rot Młodzieży. Wszyscy zwiedzający wystawę pas 
trzyli na ten dotobef. A było na co patrzeć, gdyż poza tada 
nemi furtami i foquttami umieszczono liczne wytresy, Ptóre 
wsftazywały, ile w fażoym powiecie dano jaj bodowcom, ile 
się wylęgło, ile wychowvno. Pan Minister Rolnictwa i dee 
legaci Rządu bacznie oglądali wystawę. Najlepszym dowo: 
dem uznania Ola prac Bół Młodzieży jest nagroda, jala Bor 
misja Rolna przymała Centralnemu ZJwiąztowi Młodzieży 
Wiejsłtiej za jej dotychczasową Działalność w Dziedzinie bo: 
dowti Pur. 

Włościciele nadesłanych Fut i Łoquttów będą mieć łade 
ne pamiątti i nagrody za ich trudy, poniesione ptzy pielęge 
nowaniu swych pieszczotef, przyznano bowiem szereg medali 
srebrnych, bronzowych, listów pocbwolnych oraz szereg nae 
gród pieniężnych. 

Miecbaj ta wiadomość zachęci i naszych Gzytelnitów 
i Gzytelniczłi do bodowli Pur, porwie ich do stawania w sze: 
regi uczestnitów fontutsów rolniczych. Musimy poofreślić, 
je mieftórzy wystawcy zrobili nawet dobre interesy, ptzywos 
żąc tury na wystawę, gdyż sprzedali nieftóre otazy, otrzy” 
mując po dwadzieścia Filfa złotych ja sztutę. Czy to nie jest 
żachęcające? Mamy nadzieję, że w powiecie Oziałdoowstim 
wzmoże się zainteresowanie bodowlą drobiu 3 chwilą otwate 
cia szłoły tolniczordospodatczjej w Malinowie, gozle urząe 
ozone zostaną tutnifi wzorowe, a bodowla ptactwa domo- 
wego prowadzona będzie na dużą stale. 
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: Sprawy polityczne. 


Polska. Rząd polski wysłał do rządów państw, z któ- 
remi Połska utrzymuje stosunki dyplomatyczne, że nie ży- 
wi żadnych zamiarów, zagrażających niepodległości poli- 
tycznej i całości terytorjalnej republiki litewskiej i jedynem 
jego pragnieniem jest nawiązanie z rządem litewskim w du- 
chu najbardziej pokojowym normalnych stosunków są- 
siedzkich. 

— Marszałek Piłsudski wyjeżdża do Genewy na po- 
siedzenie Ligi Narodów. 

— Układ Polski z Niemcami podpisany został w War- 
szawie dnia 30 listopada r. b. Wchodzi on w życie dnia 5 
grudnia r. b. 

— W poniedziałek dnia 28 listopada r. b. ukazał się 
dekret Pana Prezydenta Rzeczypospolitej o rozwiązaniu 
Sejmu i Senatu. Niebawem wejdziemy w okres wyborczy. 
Według ordynacji wyborczej z dnia 8 lipca 1922 roku naj- 
później w ciągu tygodnia po wygaśnięciu mandatów po- 
przedniego Sejmu (a wiec do dnia 5 grudnia r. b. włącznie) 
ma być ogłoszone w „Dzienniku Ustaw* zarządzenie Pana 
Prezydenta Rzeczvpospolitej, rozpisujące nowe wybory i za- 
razem podające dokładnie poszczególne terminy tak zwa- 
nego kalendaizyka wyborczego. Dzień wyborów, który przy- 
paść musi na niedziele, nie może nastąpić później, niż 90-go 
dnia po rozwiązaniu Sejmu, ani też wcześniej, niż 78-go 
dnia po rozpisaniu wyborów; oznacza to, że wybory do 
Sejmu mogą sie odbyć albo 19-go lutego, albo 26 go lu- 
tego r. b. Wybory do Senatu odbędą się w tydzień po 
wyborach sejmowych. 

Litwa. Nastrój w Kownie jest bardzo naprężony. 
Ludność, w oczekiwaniu katastrofv, zaczęła masowo odbie- 
rać swe wkłady z instytucyj kredytowych. Przed bankami 
stoją długie ogonki. Waldemaras na własną rękę szuka po- 
rozumienia z rządem. Opozycia litewska tworzy nowy rząd. 
Waldemaras wyjeżdża do Genewv. 

Rumunja. Zmarł premjer Bratiano. Na jego miejsce 
powołany został brat jego, wypowiadając się za polityką 
poprzednika. Krążą pogłoski, że książę Karol ukrywa się 
w Rumunji. 

Niemcy. „Deutsche Tageszeitung“, organ niemiecko- 
narodowych agrarjuszy ostrzega w dłuższym artykule wstęp- 
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nym przed niebezpieczeństwem traktatu handlowego z Pol- 
ską, który ma przynieść szkody nietylko niemieckiemu roł- 
nictwu, lecz wywrzeć ujemny wpływ na bilans handlowy 
Niemiec. Import bowiem Polski do Niemiec nie stoi w żad- 
nym stosunku do eksportu niemieckiego do Polski, gdyż 
Polska wobec rozwoju własnego przemysłu podczas wojny 
celnej z Niemcami importować będzie z Niemiec tylko ar- 
tykuły niezbędnie potrzebne, jak naprzykład chemikalia itp. 
W najlepszym razie eksport niemiecki może wynosić 80,000 
marek, podczas, gdy Polski około 350,000 marek rocznie. 
Wobec tego nadzieje przemysłu niemieckiego na dobre in- 
teresy z Polską są złudzeniem, natomiast konkurencja im- 
portu polskich produktów rolnych, w szczególności nieroga- 
cizny i kartofli, znacznie tańszych od niemieckich, stać się 
może zabójczą dla mniejszych gospodarstw rolnych Nie- 
miec, zwłaszcza w prowincjach wschodnich. Skutkiem tego 
zawarcie traktatu może się stać również katastro'alne i ze 
względów narodowych, gdyż zanik gospodarstw rolnych wy- 
woła nowe wyludnienie prowincyj wschodnich, z których 
już dziś wieśniak ucieka do pracy fabrycznej. Jak widzimy, 
niemieccy agrarjusze, bacząc w pierwszej linji na własny 
interes, starają się wszelkiemi siłami walczyć przeciwko 
traktatowi z Polską, nie uwzględniając ciężkiej sytuacji spo- 
łeczeństwa niemieckiego, a zwłaszcza klas pracujących, któ- 
re ochotnie powitałyby przypływ taniego towaru polskiego 
na rynkach niemieckich. 


RZECZY CIEKAWE. 


U najbogatszego księcia na Świecie 
Rzadko dochodzi gwar cywilizacji nowoczesnej do prastare 
prowincii indvjskiej Hajderabad. Z rozkazu jej przemoż- 
nego władcy nic nowoczesnego nie ma dostepu poza gra- 
nice najważniejszego państwa centralnego Indji, w którem 
nadal kwitną dawne zwyczaje. Wciąż jeszcze kroczy tam 
po drogach słoń i dźwiga na grzbiecie swym szczelnie za- 
mkrietą lektykę z kob'etami. Na polu pracuje jak dawniej 
wielbłąd. Fakirzy siedzą w cieniu tamarysków, a żebracy 
w imieniu Allaha wyciągają dłoń po jałmużnę. Wszech- 
władnie panuje tutaj Nizam Hajderabadu. W zapadłym za- 
kątku prowincji leży jego wspaniały dwór. Cztery naj. 
ukochańsze żony maharadży mieszkają tutaj i 750 żon poż 


Piekło na ziemi. 


Znana działaczka i autorka duńska, p. Karin Michaelis, 
bawiąc na Śląsku niemieckim, dowiedziała się o zgrozą 
przejmujących stosunkach, w jakich żyje polska ludność 
Zagłębia Górniczego Waldenburg na niemieckim Górnym 
Śląsku. Oto pare wyjątków z jej artykułu, umieszczonego 
w niemieckiej prasie lewicowej: 

„Zdarza się, że człowiek budzi się rano pod wrażeniem 
strasznych snów. Przeciera sobie oczy, Bogu dzięki, to 
wszystko było tylko sneml 
F Nie. Tym razem to nie był sen. Byłam w piekle, by- 
łam w Waldenburgu na Sląsku! Dnie i noce przeszły i to 
nie był sen, to co widziałam, tylko prawda. Zapomnieć 
tego nie mogę, ani dziś, ani iutro. Nigdy, nigdy! 

Schodzimy do mieszkania górnika. Wilgotne i lodo- 
wate pcwietrze. Wżera się ono w mój rdzeń pacierzowy, 
zimno mi. Och, jak marzne. W łóżku leży dwoje małych 
dzieci, zagrzebane w jakichś łachmanach, trzesą sie niespo- 
kojnie, jak w gorączce. Czy są chore?—pytam. Matka na 
mnie spogląda. Och, ten zwrok bolesny. „Naturalnie, że 
chore. Odkad tviko tu mieszkamy. Moja najstarsza 13 le- 
inia córka niedawno temu odwieziona do szpitała—nie żyje, 
Teraz kolej na drugą. Ją odwiozą w poniedziałek. Już nie 
wróci. W ten sposób konamy i giniemy tu wszyscy, któ- 
rzy tu mieszkamy*. 

Przedstawiciel opieki społecznej oświadcza: Co można 
na to zrobić? Jest tylko jeden szpilał, a tymczasem 50 
szpitali tu nie wystarczyłoby. 

Idziemy wzdłuż ulicy wiejskiej. Chwytam się za oczy, 
czy to ja tracę przytomność? Jak tu stoją te domy? Wy- 
gląda to tak, jakgdyby małe dzieci wyrysowały sobie dom- 


ki na kartce papieru, Czy ja się nie mylę? 
się zapada i tworzy piękny głęboki łuk. Chwytam mego 
przewodnika za ramię. Nie śmiem dalej iść. Ziemia zapada 
się z domami, zapada się z nami wszystkimi. Dwa mie- 
siące temu była ta ulica jeszcze równa i prosta. Ale w 
dole wszystko podminowane, stolnie się uginają, nie mogą 
wytrzymać nacisku. Ale domy jeszcze jakoś stoją. W ostat- 
niej chwili policja ostrzeże mieszkańców. Uciekną, ale gdzie 
uciekną, dokąd? 

wchodzimy do jednego z tych wykrzywionych dom- 
ków. Coś niesamowitego. Podłogi wyglądają na pfatformy, 
po których dzieci zjeżdżają, meble same ześlizgują się. 

ciany mają szczeliny, przez które moż a gwiazdy oglądać, 
i tu mieszkają ludzie! Ha, kto ma dach nai głową, ten 
jeszcze szczęśliwy. 

Prosze uważać! na schodach można kark skręcić. Są 
one pogryzione przez szczury, przeżarte zgnilizną. Na gó- 
rze ciepło i parno. Mieszka tam szewc młody, trupio-blady. 
Żona jego jeszcze bledsza, jak gdyby już, już miał ją objąć 
całun. Wskazuje na kołyskę. Dziecko walczy z oddechem: 
zapalenie płuc. Matka wskazuje na swoją znis czoną pierś: 
trzykrotnie ją cieto, ciągle jeszcze ronieje. W malutkiej 
izdebce śpi rodzina. złożona z siedmiorga osób. Matka 
podnosi pierzyę. Wszystko ocieka wodą i jest na pół zeni- 
łe. Podłoga pokryta grzybami, atramentowej barwy. Tu i 
ówdzie Śmierdzące kałuże. 

W takich warunkach żyje 180,000 ludzi. Movślę sobie, 
czyby nie było lepiej, gdyby oni szybko umarli z głodu, 
zamiast tak ginąć powoli? Smierć wędruje nieznużenie. 

Czyż niema w Niemczech nikogo,” któryby * się ulito- 
wał nad tą potworną nędzą*P 

Tyle pisze wielka duńska autorka. 


I nagle ulica 


pocznych w pałacu marmurowvm, w którym zgromadzono 
wszelkie skarby tego Świata. Wszystkie cuda z tysiąca i 
jednej nocy gasną wobec przepychu, który tutaj się rozta- 
cza. Jedwabie i brokaty, kosztowne kohierce, cenne wa- 
chlarze, słodycze i łakocie przeróżne umilają żonom ksiecia 
cichy żywot w murach haremu szczególnie silnie strzeżo- 
nego. Nizam tak bardzo nie ufa meżczyznom, iż haremu 
jego nie pilnuje gromada eunuchów, lecz armje amazonek. 
Nizam Hajderabadu jest jedynym wyznawca Mahometa, 
który nie posłucuie się eunuchami. Amazonkami jego są 
silne kohietv których zadaniem jest pilnowanie wierności 
żon maharadży na każdvm kroku. Do marmurowych pała- 
ców maharadż>y wedruią filozofowie i medrcy indyjscy, urzed- 
nicy wyżsi, handlarze i kupcev. Znacznieiszvch gości Niza- 
ma oczekują szczególne przviecia, lukulnsowe ucztv, pod- 
czas których potrawv i napoje bosa służha podaje na zło- 
tych talerzach, półmiskach i w złotych puharach. Najwyż- 
szym zaszczvtem, jaki gościa maharadży może snotkać, jest 
„taniec złotej lilii“, który wykonywuią w szczególnie przy- 
ozdobionej sali tancerki, pochodzace ze specjalnie w tym 
celu wybranych rodzin, w którvch taniec ten przechodzi z 
pokolenia na pokolen'e. A istnieje podanie. iż państwo 
Hajdeorahad zginię z chwila, kiedy „taniec lihi“ zaniknie. 
Tancerki „złotej filii“ są wiec szczególnie szanowane. Ni- 
zam Haiderabodu jest bhezsnrzecznie naibogatszvm ksieciem 
indyjskim, a może naihogatszym człowiekiem na Świecie. 

Za wiele kobiet w Berlinie. Według ostat- 
nich danych statystycznych, w stolicy Niemiec znaiduje się 
o 300.000 kobiet więcej, niż meżczvzn, wobec czego. nie 
mając wiele nadziei stworzenia własnei rodzinv. poświęcają 
sie coraz częściej pracv zawodowej lub f»brvcznej. Już 
obecnie, jak wvkazują dane statystvczne, liczba kobiet her- 
lińskich, pracuiacych w różnvch zawodach. wynosi 799.763 
t. j. że co trzecia herlinka należv do pracuiacvch samodziel- 
nie. A panieważ Berlin liczy 1,400000 meżczyzn takich, 
na dwu wiec mężczyzn pracujących przypada tam jedna 
kobieta pracująca. 


= Ld pa v 14 
PA fraju t ze świata. 

Działdowo. W niedziele dnia 27 listopada rt. b. obe 
chodiono uroczyście świeto pułfu miejscowego garnizonu, o- 
ta; zaprivsieżenie refrutów. 

— Rutsy dospodatcze wsbudzają coraz więfeie 
zainteresowanie wśród miesitańców miasta i otolicy. Bo 
m istocie. dziewcieta czynia duie posteby. Vrosse priyjść do 
fuchni miedww dodziną 10 a 21 zobaczyć, jal Dzłemcieta w biaz 
łych fartueztach i czepecifach zwinnie Przataja sie. totuiac. piefąc 
tortv Ola siebie lub Tremnycb i rrwjaciółef, Rtofolwief awie= 
drit tę pietna, widna. civeta Tuchnie 3 jej tosnociami, mepo: 
mina 3 zachwytem. W Farnawale uczenice ordanituja bal, a 
czysty zvst przeznaczają na wycieczłę bo Warszawy, Lwowa 
i Kratowa. i 

— Złożone prtez p, Hildebrandta. archimistę Zb>ru 
ewanctelicfozantsbutsfieto. na rece p. £. Sutertomej w Tate 
śtawie 130 Psiażet „Cistów 3 podródtć i innvch 4. p. ts. 
denrvfa Sartecha. podzielono pomiędzy bibljoteti satolne 
Działoowa i mioser. 

— Do filfudniowvch silnych imrozach nastąpiła odwilż. 

— W ubiegłym tvdódniu bawił w Diziałoowie iecenół 
artystów teatru qrudziadzfiedo, Ttótrw 2 dużem powodzeniem 
odedrał Pomedje: „Kobieta, wino, dancing“. 

. — Śntostowanie. W ostatnim numerze Gazety zae 
fradł sie bład: Slisqawfę w Działdowie urządzono nie na 
placu „Solata“, lecz na placu seminarjalnym. 

t«zarnylas, M święto Reformacji r. b. uradit Ps. 
pastor £Kabencfi urecivyst* nabożeństwo w tevu polsfim. 
Msięły w niem udział dzieci szłolne 3 Czarnedolasu. Rotoma 
stieto. Sztlarfi DrzydodzicFiej i Bledzianowa wraz ze swymi 
nauczycielami. Razanie było podniosłe. Mstazał w niem fs, 
pastor żródło. 3 ftóredo Dr. Marcin Puter czerpał moc du 
choma przy qłoszeniu zasad reformacyinych. — W dniu 11 
listopada r, b. odprawił ts. pastor Metne: uroczyste nas 
bożejtstwo. Wzięła w niem udział Dziatma saPolna 3 Carnes 
dolasu i ofolicznych wiosef. Po nabożeństwie urządzono w 
sztole uroczysty obchód. 
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Marjal. Me wrzesniu r. b. oćwiedzał naszą otolicę 
ze szpadlem w refu p. Ronrad /jazdrzewsti, student lnie 
wetrsytetu poznaństiecdo. €bodzac po polach matjactich, « 
zwłaszcza po „gorach“, tu i tam wytopywał coś, co luózł 
mało zajmowało. Dopiero tiedy jeden 3 miejscowych „brzoąte 
nat“, że złoto topie, jainteresowano się nim i jego fopa- 
niem więcej. Mecz cóż, łu ich rozczarowaniu dowiedzieli się, 
że znalazł lub odfopat części urn 3 epofi prawdopodobnie 
fiństiej mniej więcej 3 prieo 5000 łat, 3 tzeżbą na powietze 
chni. Młody ten archeolog nie szczędzi czasu i trudu, lecz 
3 zapałem oddaje się swej pracy. Zamiast Oopomaqać mu 
w tej pracy, stawiają mu nieftórzy pizeszłody, a qdyby wies 
dzieli, że przez fo przyczyniają się do zatracenia dowodów nas 
szej wiefowej pracy fulturalnej, to napewno by inaczej poa 
stępowali. Prosi się zatem miejscową i ofoliczną luoność, 
w razie odnalezienia cjęści urn, starych przeomiotów i nas 
riędzi, o oddanie ich do p. p. nauczycieli, ftórzy odoDadją je 
w odpowiednie ręce. M. 

Warszawa. Żałoba w domu Pana Prezydenta Mose 
defiego. W ubieqłym tygodniu zmarł na tyfus najmłodszy 
syn Daństwa Prezydentosiwa, ś.p. $Stranciszef Mościce 
fi, inżynier, z00lny chemit, dorący patrjota, obrońca fwowa 
i Sląsta. przeżywszy lat 27, pozostawiając młotziutfą żonę, 
ftórą poślubił wiosną tofu bicjącedo. S3toda wielfa, Fiedy 
przedwcześnie odchodią ludzie, po trótych Ojczyzna i rodacy 
spodziewać się mogli wiele. 

Rocznica Gocy £istopadowej. M całej Polsce 
obchodzono dnia 29 listopada rocznicę wybuchu powstania 
1830 rotu. 

Ra Rujawach pod jnowrocławiem zmarł na- 
dle 3nafomity pisarz. Stanisław Dtrzybyszewsti, 
przeżywszy lat 60. Udał się tam w swe strony rodzinne, 
aby wydłosić Elfa odczytów. Trumnę jego udetorowano ot» 
derem Ppolsti Dorodzonej. 

Sabryfa sutofesfatu w Radomiu. Magistrat 
miasta Radomia rozpoczął budcułę fabryti surofosfatu, czyli 
nawoiu sztucznego, wytwatianedo 3 ludzłich odchodów, w 
przemieszanłu 3 torfem, wapno i fwasami fosforowemi. 
Sabryłowanie więc oparte będzie na wyłącznie frajowych su- 
rowcach, ponieważ Twas fosfotowy mwycobywa się 3 fosfor 
rytów lubelstich. Organizacją powstającej fabryfi zajmuje się 
spółta aľcyjna „Sutofosfat* w poznaniu, od fttórej magie 
strat radomsti na zasadzie specjalnej umowy przejmuje pra- 
wo wyjystania patentu na otreśloną miejscowość. Miasto 
Radom tym sposobem rozwiązuje u siebie nader truoną spra- 
wę usuwania 3 miasta nieczystości, dotychczas bezużytecznie 
matnowanych. przy wysotich fosztach wywojenia. Teraz nies 
czystości te będą przerabiane na pożyteczny produft, obsłue 
qujący Oalelie nawet ofolice, jafo Oobry i tani nawóz i przy: 
noszący miastu znaczny dochód. 

Wywóz wegla polsłiedo. Wywóz megla 3 Popalń 
polsfich stale i szybło wzrasta. We wrzesniu r. b. wywóz 
ten Dcsiędnął cyfry 1,750,000 tonn, qdy miesięcina cyfra wys 
woju wynosiła w pierwszem półroczu r. b. 820.000 tonn 
miesięcznie, w pierwsiem zaś półroczu tofu ubiegłego zale: 
owie 734,000 tonn miesięcznie, 

polstie zapałłi w Azji. Spola afcyjna, efsplods 
tująca polstfi monopol zapałciany, pertraftuje obecnie o efs- 
port polstich zapale? do Sjamu i Chin. tEtsport ma objąć 
powajną ilość, ddyż 10.000 sfrzyńt, to jest otoło 14 wago- 
uów, Obecne w nieftórych fabryfach zapałeł przepromadzoe 
ne są odpowiednie próby celem przystosowania tych fabry 
do potrzeb ryntu sjamsfieqo i chiństieqo, qodyż zapałki pole 
slie bębą elsportowane w formie, ftóra cieszy się najwięt: 
szym zbytem na tamtejszych rynfacb. Dotychczasowe próby 
w fabryfach dały wynifi zupełnie zadawalające i już w fróte 
fim czasie zapałłi polstie będą się modły znależć na Qalefim 
Wschodzie. Dodać trzeba, je polstie zapałti na tynfach 3a- 
dranicznych, a zwłaszcza w Angliji, cieszą się coraz to więte 
szem powodzeniem. 

Rybołówstwo motstie. We wrześniu r. b. zło» 
wiono na polstiem wybrzeju morstiem ořoło 289,916 Pg. tyb 
ogólnej wartości 404.200 :ł., a w szczególności: flader 62.115 
fg., tombusepłastud 4,845 Pq.. mielnicy i troci 350 Pg., we- 
doriy 50,985 fg., pomucbli 9.525 fq., matteli 720 Fg., szczue 
pałów 3.800 fq., fwap 5,680 fg., ofoni 1,715 Pg., płotet 1,085 
fg. i fnurbanów 240 fq. przy połowach zajętych było 1,011 
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tybałów na 44 łodziach motorowych i 253 łodziach Żaglo= 
wych. położenie gospodarcze tybatów, szczedólnie na półwye 
spie w olresie sprawozdawczym poprawiło się 3 powodu Dos 
brych połowów węgorza oraz łatwości znalezienia zajęcia przy 
robotach portowych i w żegludze. 


3 3a Potroecenu. 

Jańsbori. Rultuca na Mazucach. „Jobannisbucget 
Zeltuną” słatjy się na pijaństwo i złe zachowanie się mtos 
dych uczędniów. panowie ci po obfitej libacji zaczepiali ins 
nych społojnie siedzących gości i spowodowali bijatytę. 3 
innego lotalu ci sami panowie wyrzuceni zostali Olu tego, 
że byli 3a bardzo pijani. Wypadcë ten zaszedł wprawozie 
przed dłuższym czasem, lecz podobne wypadli zachodzą — 
żali się ta qazeta — niestety, coraz częściej. „Śermatdiensto: 
wi” zwraca się uwagę na ten „Stationallaster", ttótefo on 
dopatruje się tylfo u Polatów. 

tE Żies;częsne Mazury. „Kycfer Zeitung" zapełnia 
swoje tamy sprawozdaniami 3 procesów przeciwio Mazucom 
przed sądami przysięgłych, a 3 przebiegu tych procesów przes 
fonać się mojna o strxsznej ciemnocie wśród0 ludu i wiro: 
ście przestępstw tryminilnych — 540 puzysiędłych stajat 
tu Maura Syfusa za trzywoptzysięstwo na 6 lat Oomu far» 
nego. Mauzurtę Maślantową stazał ten sam są) na 2 lata 
domu farnego. Straszliwie się mnoją sprawy ptzywoprsy: 
sięstw na Mazurach. Jeżeli się tam nie zaprzestanie germa: 
nizacji, natenczas system qcrmanizacyjny przed sądami upna- 
ny być powinien jato oFoliczność łatodDząca przy ocenianiu 
zbrodni. 

Dlecto. Pruskie ministecjum zezwoliło na zmianę naże 
wy miejscowości WRosochatzten  (Rosochactie) na „Ule 
btechtsfelde". 

100 miljonów mare? Ola poqtniczaz polstą. 
„Der Tag“ podaje, że gabinet Rzeszy ma rozważać w najbliże 
szych Oniach projett Oodatlowego Predytu də budżetu w wy- 
sotości 100 miljonów mazef na cele pomocy dla wschoonich 
obszarów peqtanicznych a w szczególności Ola Prus Mschoe 
bnich. Jednocześnie dabinet ma powziąć uchwałę w spra 
wie utworzenia specjalnego raferatu wschodniego przy tzą: 
dzie Rzeszy. W sprawie tej wyłoniły się dotychczas dwa 
projefty. Jeden żąda wyodrębnienia spraw wschodniozprus= 
fich i traftowania ich łącznie ze sprawą taryf olejowych, 
bruqi projeft ogranicza się Oo rozszerzenia wydziału wschod: 
niego ministerjum spraw wewnętrznych Rzeszy przez dodanie 
mu dwuch referatów i powierzenie im wszystłich funduszów 
byspozycyjnych, przeznaczonych Ola obszarów wschodnich. 
kk Ze świa va. 

Ttjumf polstich jeżożców w Ameryce. prasa 
amerytaństa szeroło się rozpisuje o niebywałych ttjumfach, 
jafie święcili dzielni polscy fawalerzyści w Ameryce. Amery» 
faństa qazeta „Worlo” uważa pułtownita Rómmla 1 totmi= 
sttza Untoniewicza 3a najlepszych Fawalerzystów świata. Po» 
wodzenie jest tem więtsze, je w zawodach brali udział naj: 
lepsi tawalerzyści i najlepsze Ponie Srancji, Stanów jjedno» 
czonych i Kanady. Dzielni jeżoźcy nasi z0obyli trzy nagrody 
w jednym 3 najtrudniejszych tontursów. W ubiegły wtoref 
dnia 29 3. m. witano owacyjnie w Warszawie na dworcu 
głównym powracających 3 3a oceanu do Praju dzielnych naz 
szych jeżd0żców. 


poradni gospoJarsfti. 


po czem poznać nieśność fur. pewien niemiec" 
li bodowca fue poświęcił dujo czasu i pracy nad badaniem 
nośności fur 3 oznaf zewnętrznych, a wyniti tych badań ofa- 
zały się pomyślne. Otóż bodowca ten przyszedł do przeto: 
nania, że tałsamo jaf np. u frów pod względem mleczności, 
tat i u fur istnieją pewne oznaki dobrej lub gorszej ich nies 
śności, Qznati te wedle owego bodowcy są następujące: 
Mieśne tury opuszczają fuenit wcześnym rankiem. Mniej nieśne 
Fury nie śpiesją się 3 wyjściem 3 furnita, a wypuszczone 
pilnują drzwi fuchni i Preca stę po podwórzu, wyczefując 
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dania im żywności, gdy tymczasem tury nieśniejsze sę ruch- 
liwe i na podwórzu lub ptzylegtym trawnitu robią posuti- 
wania za vrobatamı, owadami, zieloną paszą, tudzież za tas 
mycjłami i piastiem potrzebnemi Ola ich otqumzimu. Tal 
samo i 3 powrotem na noc do turnita, tury małonieśne barr 
dzo się Śpieszą, natomiast tury nieśne wchodzą do turnita 
ina banty najpóźniej. - ; 

Jat poznać qąstiota. Jeśli się ptrzypatezymy 
uważnie stadu gęsi, można łatwo zauważyć, je gąsior ma 
ruchy wolniejsze i poważniejsze, pilnie baczy na otoczenie, 
a przy nujmmejszem niebezpieczeństwie wydaje ostre głosy. 
©ody się gęsi zwołuje do Putmy, pierwszy qąsiot się zjawia, 
na pastwistu zaś podczas gdy gęsi pasą się spotojnie qqe 
Sior rzuca niespofojnie oczyma wofoło. Duzy nupadzie psa 
lub tora qgąsior najdłużej stawia czoło nieprzyjacielowi lub 
teg sam atutuje. Budowa qgąsiota jest silniejsza, ma on nogi 
wyzsze i Otujszą szyję, Oziob suniejszy a Oziutti nosowe 
ostrzej zarysowane. 


Wesoly facit, 


„Dowołuję*. 

W fatedrze św. Szczepana w Wiedniu zdarzylo się, że 
małżonta cesarza Leopolda, otoczona swemi dumami Owote 
stiemi, ubranemi według ostatniej parystiej mody w qięboto 
defoltowane sutnie, słuchała Pazania słynnego taznodzie, O, 
Ubrabuma a Santa Clara. J oto do uszu cesutzowei i jej 
dam dworstich doszły następujące słowa uwielbianego ogól- 
nie Eazmodztel: 

„Robiety, ftóre się ta? bezwstydnie ubierają, nie są na. 
wet warte, aby na mie napluć*. 

Riedy ptzerujenie 3 powodu talich słów w Wiedniu, a 
szczegolnie na Owotrze, nieco się uspotoiło, ponieważ opos 
wiaduno, że fuznodzieja nie wiedział o obecności cesarzowej, 
zacięto na mego nalegać, aby słowa swoje następnej niez 
Dzieli w jałitoiwieł sposób odwołał Przez chwilę Ubrabam 
a Santa Clara spodlącał gniewnie przed siebie, Porem szelt; 

— Dobrze, odwołam. 

Rastępnej niedzieli fościół był przepełniony. 
oczetiwali 3 niegmietnem zacietawieniem na tazanie. 
dzieja zaczął jaś w te słowa: 

„powiedziałem niedawno, że Pobiety, ftóre się tal beże 
wstydnie ubierają, nie warte są nawet, aby na nie napluć, 
Otóż odwołuję to. one są warte, żeby na nie napluć. 


Wszyscy 
Raznos 


Odpowiedzi Redafcji. 

w. P. Twortowsti, pasieczna. Wszystto, oco 
Szanowny Pan prosit, wysłaliśmy. 

w Lederman, Józefin. 3a przesłane nam 12 


złotych serdecznie dziętujemy. Ralendatze wysyłamy. 
w. p. Srenda. 50 egzemplarzy Kalendarza wysyłamy, 
p a a 


Giełoa. 


Xynel pieniężny, Qa gieldzie warszawstiej płacone 
w Omiu 1 grudnia za dolar 8,86 şt. 

Rynef zbożowy. Ra qiełdach zbożowych w Wag 
szawie płacono w dniu 30 listopada 3a 100 tilo: Pszenica 
tonqtesowa podług próby 51.00, żyto fonqtesowe 40,25, 
groch Victoria podług próby 98.00, tucby lniane 49,50, o» 
tręby pszenne 27,75, otręby żytnie 27,00, owies 36,00, jęcze 
mien przemiałowy 38,50, jęczmień browatny 41,50, mątą 
pszenna warszawsta, lubelsta i fresowa 86,00, mąta żyta 
nia pytlowa 65 proc. 60,00 3ł. 
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„©azeta Mazursta: i „Rowiny* pisma, poświęco” 
ne sprawom ludu ewanqelickiego, wychodzą co miedzielę. Pre- 
numerata fosztuje miesięcznie 60 qroszy, 3a przesłanie 09 J0a 
mu 10 groszy, razem 70 gr.. co wynosi fwartalnie 2 złote, 


Xcdhaftor odpowiedzialny: Emilja Sutertowa. Wydawca: Zrzeszenie twaugelitów polatów, współwyd.: Tow. Przyjaciół Mazus 
Dsułarwia „Wapółczesna”, Wagszawa, Szpitalna 10. 


